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WYNIK WOJNY PR A NSADZONŃZ kanie będą sprzedawać broń Anglikom, 
Nowy Boa $0.51.(N.A.8.; Amerykański jate nigdy : ia sądziliśmy, że będą ją 
dziennikarz John Whittaker nadesłał zjdawać darmo». ponoszę straszną odpo- 
Lizbony nassępu jące ciekawe uwagi Dajwiedziainość przad Fuehrerem, gdyż za 
temat nastrojów r Rzeszy niemieckiej. | pewniażem go, że AmSTyka nie „będzie 
" W całym społeczeństwie niemieckim, |dostarczać sprzętu i samolotów W.Bry 
jak również w najwyższych sferach na|tanii taoa ia jak tylko za złoto i, 
rodowo=socjalistycznych panuje obec: |ża woześniej czy później Anglia po 
nis nagminnie przekonanie, że wojna - |wyczerpaniu jego zasobów padnie pod 
będzie długa ż,że Niemcy nie mogą jej|obuchem naszego naporu. Stało się je- 
WYSTAĆ n dnak inaczej» Wiem teraz napewno, że” 
Po ucieczce Hessa do Anglii, trzej |niv nie uconrozi nas już przed klęską 


wysocy urzędnicy niemieccy  oświad- EE LOTNICZE UB. TYGODNIA 


czyli otwarcie, że porażka niemiecka Londyn _B8.Vf.(R) W ciągu tygodnia, któ 
jest mdanien ich nieurikniona, ry skończył SEE niem śl bm.strącono 
Hitter i wojskowi niemieccy za inad W.Brytania 17 samolotów niemiec- 
wszelką cenę pragną sprowokować wojnę|kjch, Anglicy nie stracili przy tym 
na pięciu kontynentach, lecz niemioc-| „yn; jednej maszyny. 
cy finansiści, ekonomiści sraz przemy Straty nieprzyjacielskie w samolo- 
słowoy, zda ją sobie dokładnie SpTrEwę, | sach na B.Wschodzie za okres od 12  : 
że wojnie takiej Rzesza nie podoła, do 19 czerwca br.są nieomal dwukrot- 
Hitler i jago doradcy liczą na DzyEka' pis większe niż straty brytyjskie i 
wiczne zwycięstwo niemieckiej machiny | pynosz zą 66 maszyn włoskich i niemiec- 
wojennej; zdają sobie jednak sprawę, |xjen, RAF straciło 37 maszyn, 4 pilo 
że jeśli nie zwyciężą W.Brytanii, za-|tgy zdołało się jednak uratować» 
nim produkc ja amerykańska osiągnie Od 13 do 20 czerwca br.RAF strąci- 
punkt szczytowy i sprzęt wo jenny,a ło w'akoji powietrznej nad Rzeszą 
przedowszystkim samoloty zaczną pły- |njęm, orez nad terytoriami okupowany 
nąć do W.Brytanii w nioprzebranej ilo|mi 49 semototów. Dwaj piloci bryte . 
ści - katastrofa jest Pan sa. zdołati się uratować na spadochronach. 
„Niepomierna potęga przemysiowa SVa- |y tym samym okresie lotnictwo niemiec 
nów Zjedr. z jednej, a trudności szyb kie straniło 40 maszyn w walkach nad 
Niemcami « 


DAMASZEK W REKACH WOJSK SOJUSZNICZYCH 
Kair. £2Q.VT.(R i AVI) Dnia 2l czerwca 
wo jska sć jusznicze weszły do Damaszku. 
Gen, Gatrovx jako delegat gen.de Ga- 
ulle a i naczelny dowódca wojsk Nie- 
zależnych Francuzów objął już swe 
fumkc je w stolicy Syrin. 

"W ostatnim stadium walk pod Damasz- 
kiem wojska sojusznicze natrafiły na 


strony, są zasadniczymi czynnikami. 
przemawiającymi na korzyść zwycięstwa 
państw demokratycznych 

Pewien finansista niemiecki, W roz 
mowie na temat najbliższej przysziłtoś- 
ci zwiesił głowę i powiedział: "Muszę 
przyznać szczerze — przegraliśmy woj- 
nę. Wiem to napewno. Niedocenialiśmy 
charakteru i natury społeczoństwa a- 
merykańskiego. Wiedzieliśmy, że Amery- 


i 


2 


bardzo silny opór ze strony Francu- 


Lizbona, 22.V1.(R) Donoszą o rozbiciu 


ZÓW. Po ciężkich walkach Francuzi wy—-się W ub.piątek bryt.wodnopłatowoa 


cofali się jednak z miasta. Na odcin- 
ku przybrzeżnym oddziały bryt.zbliża-|m 
ją się do ostatnich linii obronnych 
Bejrutu, na północ od Wadi Zoni.W o- 
kręgu Merdż Ayum toczą się zacięte 
walki. W małym miasteczku Edeida dosz 
ło do spotkania wręoz między Austra- 
1ijczykami a Francuzami. Połowa miej- 
scowości jest w rękach oddziażów bryt: 
połowa zaś w francuski ch. Linie bry- 
tyjskie przebiegają półkolem około l 
km na połudn.-zachód oa Merdż Ayum. 
Przed zajęciem Damaszku oddziały sk. 
opanowały m.Mcuaddeniya na połudn.- 
zachód od tego miasta. Na bym samym 
odcinku oddziały Niezal.Francuzów sta 
wiły skutecznie czoło gwałtownemu 
przeciw uderzeniu Francuzów pod Dje< 
„bel Kelb. Bormbardiowano fort Suweida, 
którego garnizon frencuski otoczony 
został przez oddział Dfużów współdzia 
ła jących z Brytyjczykami » 

RAF i RAAF (Royal Australian Air For- 
oe) brały w działaniach wojennych ży- 
wy udział. Myśliwce atakowały kolumny 
pancerne na drodze z Damaszku do Bey-| 
rutu oraz Iiczne kolumny transportowe, 
Znaczna 'część pojazdów została rozbi- 2l 
ta. Bombowce atakowały koncentracje 
samochodów transportowych w rejonie 
Damaszku. Samoloty marynarki bryt „bom 
bardowały żeglugę w porcie beyruckim. 
Cztery bomby trafiły molo i stojący 
na kotwicy okręt, prawdopodobnie łódź 
podwodną, 


KRÓL JUGOSŁOWIAŃSKI W ANGLII 
Londyn, 28.VI.(R) Król Jugosławii 
Plotr przybył Wraz z premierem i kil- 
koma członkami swego rządu do W.Bryta 
nii. Monarcha przywitany został na 
ziemi angielskiej przez ks.kKentu.Sie- 
dzibą rządu jugosłowiańskiego będzie 
na czas wojny Londyn. 


JESZCZE NA TEMAT PAKTU NIEMIECKO-TU- 
RECK LEGO R 
Ankara, 22. VI.(R) Minister spr.zagr. 
Turcji Saradżoglu zapewnił ambasado- 
ra W.Brytanii w Ankarze, że Turcja 
nie pozwoli nigdy ne przemarsz jakich 
kolwiek wojsk obcych przez swe tery- 
toriume 

Przypuszcza się, że powodem dla któ 
rego rozmowy niem.<tureckie zostały 
niedawno na pewien czas przerwane by 
ła odmowa Turcji przepuszczonia przez 
swe terytoriun transportów żywności 
przeznaczonych dla pewnego garnizonu 
niemieckiego» 


KŁTASTROFY LOTNICZE < 
Ankara, 28.VI.(R) W ub.poniedziałek 
w pobliżu m.Anamur (Turcja) rozbił 


się samolot niemiecki. Ocalałą zało- 
gę internowano. 


| wybuchowej, 


na plaży w Neiva 65 kmena „półnoo. -od 
m.Porto. 


NALOT NA _ ALEKSANDRIE 
Kair 22.VI.(R) W nocy na 21 a 
ksandria przeżyła dwa naloty.Samolo- 
ty nieprzyjac.rzuciły kilka bomb za” 
palających orez kilka o dużej sile 
nie wyrzącza jąc jednak 
poważniejszych szkód. Cztery osoby 
zostały zabite i k.lkanaście rannych. 
W niedzielę (22.VI) w południe arty 
|leria przeciwlotnicza otworzyła ogień 
na nieprzyjac. samolot wywiadowczy. ` 


| ZAJĘCIE STATKU WŁOSKIEGO 


Waszyngton, 22. VI.(R) Ameryk.Komisja 
Morska zajęłam stojący w porcie Savan- 
neh włoski statek handl."Clara" © poj 
6.000 tOn. 


ZAMKNIĘGIE KONSULATÓW WŁOSKICH W STA- 
NAGI NACE ZJEDNOCZONYCH 
Waszyngton, 48.VI.[R) Prez.Roosevelt 
zarządzi% z dniem lö lipca b>r.zam- 
knięcie wszystkich konsulatów włos- 
kich w Stanach Zjednoczonych.W piśmie 
wystosowanym w tej sprawie do ambasa 
dora Włoch ks.Colona rząd ameryk., 
stwierdza, że działalność konsulatów 


|włoskich w Stanach Zjednoczonych*nie 


prowadzi do niczego dobrego» 


KUBA PRZED OGŁOSZENIEM STANU "NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWA NARODOWEGO hę 
Hawana, 258>VL. Spodziewają się tu 
rychłego ogłoszenia przez prezydenta 
republiki kubańskie j Batistę stanu 
"niebezpieczeństwa narodowego".Na kon 
ferencji z szefami armii oraz człon- 
kami parlamentu proz.Batista powołał 
się na proklamac ję prez.Roosevelta 
z 27 maja br. i.na motywy ogłoszonego . 
w Stanach Zjedn» Stanu "pogotowia na- 
rodowego e 
NIEMIECKIE METODY ZDOBYWANIA PIENIEDZY 
Berlin, 38.VL1.(R) Do Jakich sposobów 
uciekają się Miemcy w poszukiwaniu 
potrzebnych dewiz, świadczy następują 
cy fakt: oto pewien filatelista nie- 
miecki zamieszkały pod Berlinem, zo- 
stał zmuszony przez władze niemieckie 
do sprzedaży czerwonego znaczka wyspy 
Mauritius za cenę 27 tys.RM.,z zastrze= 
żeniem, że suma ta w dewizach zagra- 
nicznych wpłynie do kasy Banku Rzeszy. 
Należy zaznaczyć, że na całym świecie 
istnieje zaledwie ll sztuk tych. .znacz- 
ków. 
PODROŻ MARSZAŁKA BADOGLIO 
Madryt, 22.V]1.(R) W sobotę popoł, do 
Madrytu przybyż samolotem włoski 
marszałek Badoglio. Prawie natych= - 
miast odleciał on samolotem hiszpań- 
skim udając się w dalszą drogę do . 
Tangeru. 
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(Z dziennika bojowego dowódca plutonu) 
(Ciąg dalszy) 


Nad jęczącym Niemcem pochyla się 
kilka twarzy, rozkazuję wszystkim o- 
dejść na stanowiska,. a sam przyciągam 
za rękę Niemca pod ścianę,gdzie wraz 
z płk.M. staramy się wydobyć od niego 
wiadomości, czy mają artylerię i ilu 
ich.jest. Po kilku zapytaniach odpo - 
wiada, że artylerii nie ma, ale już 
dalej jęki jego są coraz słabsze i 
widać,że kona. Każę go odciągnąć za 
róg, motocykl odsyłam do tyłu i rozpo 
czynamy dalej natarcie. Teraz dopiero 
dziwi mnie to, że jechał dość wolno w 
naszą stronę = po co on tu jechał ? 

Znowu odbezpieczam granat, w prawej 
pistolet i wychodzimy na zakręt. Se- 
FIE 1 to z oBu stron ulicy,pociski le 
cą zupełnie nisko nad brukiem, po pro 
stu stojąc przyparty do muru, widzę. 
jak obok mnie padają o jakieś 26 - 80 
Me: ý "8 

Przerwa. Nasz prawy karabin robi 
skok. Dobiegli do mnie. Celowniczym 
jest ułan.H. a taśmowym, nie wiem 
dlaczego, zrobił się ułan 5.,ale 


jest to ważne w tej chwili.Chodzi o 


niej st 


z amunicją, a sam wraz z obsługą pier 
wszego karabinu podciągamy po cichu 
' załadowany karabin do przodu..». 
|... Huk piekielny przerywa to.Granat 
irąbnął na samym środku ulicy. Kilka 
! kroków przed nami. Wygląda to,że ktoś 
¡musi być albo w oknie, albo tuż za za 
| Łamaniem przed nami, jakieś kilka me- 
I trow. Znowu dzwoni mi w uszach,ale je 
stem jeszcze bardziej wściekły na 
nich. Był to zaczepny "Handgranat". 
'Huku dużo, ale skorupka cienka i mało 
niebezpieczny. Strat nie mae 

Każę obydwu karabinom strzelać do 
okien po przeciwległych stronach uli- 
ćy. Rozbite szyby dźwięczą niesamowi- 
.cie. W świotle tych serii widzę, jak 
|! skulona sylwetka odrywa się od zała= 
|mania muru, jakichś siedem kroków 
|przede mną i biegnie w tył. Beż namy 
słu strzelam z pistoletu. Dwa strzały 


'- upadł ! Mam go! - ale nie, psiakość 


„wstał i chco biec dalej. Teraz celuję 
dłużej, -strzał - widzę wyrażnie,że do 
ał» 

i W tej samej chwili karabin niemiec- 


to,aby jak najprędzej otworzyć ogień.|ki z.lewej wali długą serię ~ prawy 
Ze chwilę pada seria. W świetle na - imilczy, ale nasz lewy też przestał. 


szych pocisków widzę stanowiska obu 

karabinów niemieckich. Są około 30 m. 
od nas. Seria kończy się. Zmiana taś- 
my, w tej chwili oba karabiny zaczyna 
ją grać. Ułan H. coś krzyknął i widzę 


i "Co jest do cholery! "-"Zacięciol" 
'Niech to szla: trafi, akurat teraz. 


Słyszę trzask mechanizmu zamkowego; 
raz, drugi,ale ognia niema. Dzielny 
S.wali ze swego serię za serią.W ułam 


skurcz bólu na jego twarzy. Pochylam | kach sekundy kombinuję, jak ich stąd 


się nad nim i pytam się co mu jest ? 
"Noga, noga...!" - "Psiakrew, dostali 
mnie I i 

Biorę go z ułanem S.pod ręce i od- 
ciągamy za załamanie muru. Każę pozo- 
stałej części opatrzyć go, a potem od 
prowadzić do tyłu. Okczuje się, że do 
stał dwa pociski w lewe udo. 


| już dostał dobrze, 


| wyrzucić, 


Pode jrzewam, że ich prawy karabin 
ale lewy co chwila 
wali do nas. I 'dopiero:teraz błysk 
myśli. Ulica 'opada lekko w ich stronę, 


| 


S. siada jako celowniczy, a ja bio- 


wystarczy rzucić jak kule bilardowe 
dwa granaty; a podtoczą się pod sam 
nos Niemcom. My mamy granaty obronne, 
twarda skorupa - taki jak dal- chole- 


'rę taśmę i pakuję ją sam do karabinu.| ra ich weźmie. 


mówię do niego, żeby nie strzelał w 
ciemność, dopiero jak lewy karabin 


zacznie. Po chwili z lewego biją dłu- Ko usłysz 


Daję S. znak, żeby przerwał ogień,a 
do Z. i pozostałych mowię,że jak tyl 
oba wybuchy wszyscy z wy- 


gą serię. Obaj z S. widzimy wyraznie -| jątkiem obsługi rzucamy się do przo- 
hełmy niemieckie. S.naciska na spust,|du - albo... Jak się uda, oba ©.k.m. 


krótka seria, potem przerwe i długa 
seria. Wygląda, 
nowisko ,ale po chwili Niemcy odpowi 

'aeją. Znowu prażymy kilka seorii.Decy- 


|nasze. Jak atworzą ogień, padamy tuż 
że trafił w same sta |przy ścianach, 


] a S.grzeje środkiem na 
Niemcow. 
W tym czasie. wraca ©. Był z meldun- 


duję się na wykonanie jeszcze jednego kiem u mjr.Z. Rtm.E.jest już w samo- 


skoku. Z tyłu słyszę głos rannego uł 
na H.,który namawia ułana G.ohcącego 
wynieść go do tyłu, żeby go tutaj zo 
"stawił, a sam szedł do przodu z kara 
binami. Dzielny chłopak ! ciężka ra- 


chodzie obandażowany » 

"Ten granat rzucił Niemiec z krza- 
ków, upadł na pierś ppor.P. wybuchł 
przed rotmistrzem, to cud, że pporucz 
nikowi nie się nie stało, "*-Mówi do 


na w nodze i wykazuje taki charakter. mnie. i 


Brawo ! Daję ułanowi G.rozkaz wypro- 


Pytam się o amunicję - przyniósł. 


-wadzenia H. i przyniesionia skrzynki Mówię mu teraz o co chodzi, staje obo 
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mnie i daje mi swó j granat „Oddz ję mu, |" zat tzymu jemy się. Obok nas z prawej 
„do przetrzymania pistole.,Cisze.... |jest brama drewniana, co tam jest za 
ustawiam się bokiem, żeby mieć lopszy|nią ?! Może będzie można gizie obe jść 
wymach do tyłu i rzucam jeden,a potem z boku albo od tyłu ? Wchodzimy ra- 
„jeszcze mocniej drugi:-...Wszyscy: mi-|izem z Ge i ze Sżasiem do tego podwor- 
mo woli skuleńi..: S$ekundy...trzy, "ika. Obramowane ścianami, ale z prawej 
cztery, pięć - Trach!.,..trach! i strony jakaś przybudówka i zejście 
Oba wybuchły, zrywamy się, bieg.Tuż jakby do piwnicy. 6.pcdchodzi tam i 
za mng leci G., dalej Ł. W czasie bie zaczyna coś ńadsłuchiwać. Gzyżby GyYli 
„ gu słyszę jeszcze dźwięk szyb wybi- tam w piwnicy ? Widzę jak macha coś w 
u tyeh odłamkami granatów i widzę, jak ‚kierunku Stasia, który stoi parę kro- 
- przed nani ucieka do tyłu dwóch albo |ków za nim, potem bierze od niego gra 
- trzech Niemców. Znikli w a AU i staje tuż przy drzwiach tego 
| 
| 
| 


a my jesteśry już przy karabinach. zejścia» 
Przy lewym leży jeden z obsługi zupeź Wszyscy zatrzymujemy się i znowu... 
"nie rozszarpany granatami. Terez wi- |jek makiem zasiaż, Nadsłuchujemy...,. 
dzę,że nie jest to ciężki karabin ma-|Z piwnicy słychać głos: "Kamerad, Kame- 
 Szydtówy, ale lekki "L.E.M." Ten drugi (rad, KOMA niert" G.ani drenie,E po 
=; tak: samo. ; i - chwili połgłosom woła:"Kamerad?" Wi- 
«Idziemy dalej naprzód .Posuwamy się 'dzę w tej sekundzie wyraźnie jego wy- 
. Już toraz pewniej. W czasie posuwania raz twarzy, granat w prawej, karabin 
- Się Słyszę potężny wybuch z prawej |w lewej, lekko pochylone do przodu 
strony, ale o jakieś 400-500 metrów |całe ciato, wygląda jakby się oparł 
ode mnie. Między domami prześwieca z 'na własnym bagnecie. Stoi zupełnie z 
tego kierunku łuna. Później się dowie|boku drzwi i czeka. Ciche kroki po 
"działem, że to nasze.czołzi zapaliły | sehodkach, krótki ruch prawej ręki u 
niemiecki samochód pancerny, a ten wy!G... sekundy... trachi cały budynek 
buch to benzyna w zbiorniku. . się zatrząsż. Wa schodkach tuż pra- 
Przechodzimy do końca ulicy, którą-|wie przy zoguch u.zwaliło się potężne 
śmy mieli zdobyć. I tuż przed sobą ma|cielsko, zadzwonił o kamiónie stalo- 
my skrzyżowanie. Zatrzynażem się po wy neżm. Nawet nie sprawdzaliśmy czy 
prostu instyktownie, w tej samej se- |Niemiee Żyje. 
kundzie, prawie przed moim nosem sc | (C.à.n) 


piado tin, tiu...świst I! Psiakrew.! 
Jeszcze krok i dostażbym jak nie. 


KRN RBA BRYGADY 
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l 


IKaiendarzyk historyczny: 


1940 Gen de Gaulle tworzy w Londynie 
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z U NEE SE ady. ai D O NTO EG 
WOJNA NIEMIECKO - SOFIĘCKA So ; 


Finlandii aż do Morza Czarnego. Wojska Finlendzkie i rumuńskie Wspdółdzicz 


łają z armią niemiecką, w” i 


PR WE LM AC JĄ NI WL.ERA 
Berlin, 22.VI.(R) W niedzielę «rano 
min.propagandy Goebbels odcz ytał 
przez radio proklamację Hitlera oznaj 
miającą, że w niedzielę o godz.05.30 


armia niemiecka rozpoczęła marsz przejnym jak prowokac ją- 


ciwko Rosji sowieckiej, wspomagana 
przez Finlandczyków na północy i Ru- 
munów na południu. 

Od pierwszych. słów do ostatnich 
przewijają się w proklamacji słowa: 
W.Brytania i Rosja. Hitler łączy W. 
Brytanię z Rosją jako jedną całość 
twierdząc, że od wybuchu wojny współ 
pracują one dla jednego i tego same- 
go celu - zniczczenia Rzeszy niemiec 
BE oświadczył on, że Rosja zorgani 

owała "pucz" w Jugosławii, i żądała 
mobilizacji Serbów; potępił okupac j 
państw bałtyckich przez Rosję, które 
wymierzone było wyłącznie przeciwko 
Niemcom. Hitler oświadczył następnis, 
że w hiedzielę rano von Ribbeatrop 
"wręczył ambasadorowi sowieckiomu W 
Berlinie notę rządu Rzeszy zawierają 
cą motywy decyzji niemieckiej» 

‘Proklamacja kończy się słowami sta- 
nowczymi, rzuconymi w twarz potędze 
z którą Hitler zawarł "wieczysty" 
pakt nieagresji."W konsekwencji zade- 
cydoważem - oświadczył Hitler - zżo- 
żyć los i przyszłość Rzeszy niemiec" 
"kiej oraz narodu niemieckiego w ręce 
naszych żołnierzy. Niech Bög nam po- 
BR w tej walce”. 

"Działania jakie się rozpoczęły. Hit- 
ler nazwał "największ ym marszem wszy 
stkieh 'ozasów". 


HITLERA SPOTKA LOS NAPOLEONA - ODEZWA 
MOŁOTOWA DO NARODU SOWIECKIEGO sg 
Londyn _ 22.VI. TR) Komisarz Spraw zagr. 
Mołotow wygłosił przemówienie radio- 
we,w którym oznajmił narodowi, że 
Niemcy rozpoczęły działania "ojsnns 
przeciw Rosji. 

Oświadczył on, że wojska niem.zaata 
kowały Sowiety bez podania powodów al 
bez wypowiedzenia wojny, naruszając 
w wielu punktach granice i dokonując 
nalotów na Żytomierz, Ki jów, Sebasto- | 
pol, Kowno i kilka innych miast „i/szel| 
* ka odpowiedzialność - oświadczył Moło 
tow = za ten zbójecki napad dokonany 
"mimo istnionia paktu nieagresji spa- 
da na niemieckich przywódców faszy" 
'stowskich. Mołotow podkreślił, że Jz 
"po rozpoczęciu działań wojennych 
przez Niemcy, ambasador niemiecki W 
Moskwie wręczył mu notę rządu Rzeszy; 
zawierającą uzasadnienie kroku niem. 
W odpowiedzi na zarzut niem..że Sowie 
ty skoncentrowały wielką armię ra gra 
nicy zachodniej, Mołotow oświadczyi, 
że Niemcy do ostatniej minuty nie żą 
daii od rządu sowieckiego ryjaśnień 
w tej sprawie. Zaprzeczyź taż katego- 


jryczni6 kłamliwe j wiadowości podanej 


| 
| 


| 


| 


| 


| 


przez radio rumuńskie, jakoby samolo 
ty sowieckie zaatakowały lotniska ru 
muńskie . Proklamacja Hitlera powie- 
dział Mołożow - nie jest niczym in- 
W dalszym ciągu 
Mołotow oświadczył, że wojnę tą wywo- 
łała xklixa ta sama, która uciska Cze- 
chów, Polaków, Serbów i inne narody. 
Następnie przypomni iat, że Rosja zna- 
ła już jednego na jeżdźcę - Napoleona, 
który został pobity. Ten sam los spót- 
ka teraz Hitlera. 

Przemówienie zakończyż Mołotow we- 
zwaniem do armii, = ioty, lotniotwa i 
całego narodu, by zjednoczyli się we 
vspólaym W AB celem pokonania wro 


gao 


OREDZI® HITLERA DO WOJSK NIEMIECKICH 


Ber riin, B8.Vi.(R) W specjalnym orę- 


Gziu żona do wojsk niemiec- 
kich na froncie wschodnim, Hitler 
oświadczyż: "Żołnierze, los Europy , 
przyszłość Rzeszy niemieckiej „oraz 
istnienie narodu niemieckiego spoczy- 
wa w waszych rękech. Przystępujecie 
do waiki wrzemienaej w trudy i odpo- 
wiedziainość «" w 


OSTRZEŻENIE NE N 
Bet. Mn, BR Va (EJ. 


TUAG] 


LAMECK NME 

żer cin, Mecz „dowództwo wojsk 
niemisckich nadażo przez radio ostrze 
żenie dv iudnośca cywilnej, by miała 

się na oaczności przed' SPRAOCKRCZNNE 


rzami sowieckiri » 
ROSJA SOWIECKA 


WŁOCHY W WOJNIE 7 
Rzym, 22. VJ. (R) "Rząd sowiecki poinfor- 
mowany został przez rząd włoski, że 

od niedzieli 22 bm.godz.05.00 Włochy 
zna jdują się w stanie vodny z Ros ją 
Sowi.ecKa.» 


ET MOBILIZACJA W. RUMÜNTI 


KR o. mebi jesc ja Tozorn iera 


piechoty, n al marynarki . 
PIERWSZY NIEMIECKI KOMUNIKAT . [r WOJNIE 
2 R 08 srl JĄ. 8 EIEI Om 


j Niedzielny komuni- 
kat nacz.dowództwa wojsk niemieckich 
na froncie wsonodnim. brzmi: "Rozpogzę- 
te w nioazicię o śricie walki na gra- 
nicy sowieckiej rezwi jaja się W, spo- 
sób zadowalający." 


OSWIADCZENI! P MINISTRAS SY. STROÑSKIEGO 
Londyn, 22. V1 »(7ol;Radio. .Min.prof. Sta- 
nisłew Stroński złozył oświadczenie 

w związku z rozpoczęciem działań wo- 
jennych niemieckich przeciw Rosji So- 
wieckiej. Minister Stroński - podkreś- 
liż w swym przemówisniu, że Rosja 

jest typowym przykładem, jak każde 
porozumienie 4 Eitlerem jest tylko 
chwilowe, zaWsz że póžħńiej zwrócić 


v 


Berlin, 22. Vl. (P) 


5 
vi 


się musi przeciwko temu, który je za- 
wierae» 


Jutro premier i Naczelny Wódz gen. - 
Sikorski złoży oświadczenie w którym 
-określi stosunek Polski do tej wojny. 


W_ LIBII SYTUACJA NIEZMIENIONA 

air 22.VI. Wojska niemieckie, któ- 
re ściągnięte zostały z pod Tobruku, 
dla powstrzymania uderzenia bryt. są 
nadal skoncentrowane w rejonie Sollum 
Nio nie wskazuje na to,by miały one 
wrócić pod Tobruk. W tym stanie rze- 
czy ostatni wypad bryt. przyczynił 
się niewątpliwie do rozluźnienia obrę | 
czy niem. dookoła Tobruku i zapobiegł 
przynajmniej na pewien czas, Wszel - 
kiej nowej próbie jego opanowania. W 
czasie ostatniej operacji wojska bryt 
wzięły do niewoli 560 ludzi w tym 210 
Niemców. W chwili obecnej silne burze| 
. piaskowe uniemożliwiają wszelkie ope- 
„racje lądowe a także znacznie ograni=| 


czają działalność bryt.lotnictwa.Nie-i 
mniej jednak w nocy na 20 bm,eskadry 
bryt. bombardowały Banghazi i lotnis- 
ko pod Nisurota niszcząc 5 włoskie ` 
3.79. 


DŻIMMA W REKACH BRYTYJSKICH 

Kair, 22.VI.(R) Komunikat oficjeiny Z 
frontu obisynskiego: Vojska powstań- 
cze pod d-twem oficerów bryt. zajęły 
m,.Dżimma. Działania na innych odcin- 
kach frontu połudn. rozwijają się w 
sposób zadawalający. W Soddu poddały 
się dalsze jednostki włoskie należą- 
ce do 24-ej dywizji. 15 mil na zachod 
od Lakemti wojska afrykańskic zdobyły 
umocnioną pozycję włoską biorąc do | 
niewoli 150 żołnierzy wraz z 4 działa 
mi i 80 karab.maszyn, W rejonie Debra 
Tabor oddziały indyjskie zaci ska ją 
pierścień dookoła tej miejscowości. 


PRZEDŁUŻENIE STANU WOJENNEGO W TURCJI 
Ankara B2.Vl. Radio tureckie dono- 
Si o przedłużeniu przez parlamen: tu- 
recki w niektórych prowincjach Ture ji | 
stunu wojennego na przeciąg dalszych. 
3 miesięcy. 

SŁABE NALOTY NA _ANGLIE | 
Londyn, 22.VI e Nocy ostatniej rzuco 
no kilka bomb w różnych miejscowoś 
ciach anglii i Szkocji,nie kd AE 
jąc poważniejszych szkód ani strat w 
ludziach .Zestrzelono 2 niem.bombowce. | 


10-t8 NOC Z RZEDU RAF ROMB/ARDUJE 
NIEMCY P OCNO- ZACHODNIE 

Londyn, 22.VI.{R) Nocy sobotniej - dz 
siątej z rzędu - silne eskadry RAF-u 5 
bombardowały obiekty przemysłowe i 
wojskowe w północno=zachodnich Niem- 
czech. Głównym obiektem bombowców 
RAF-u był port w Kilonii, przy ozym 
do nalotu na to miasto samoloty bryt. 
startowały "masowo". Tejże samej nocy 
bombardowano również na wielką skalę 
doki w Dunkierce i w Boulogne.Na prze 


ceiwległym wybrzeżu ang. słyszahe. by~ 


ły potężne detonac je, dochodzące z 
drugiej strony kanału La Manche. 

W ciągu operacji nad Francją pół- 
nocną samoloty RAF-u zestrzeliły 28 
maszyn niemieckich. Dwa inne myśliw- 
ce niemieckie zostały strącone nad 
W.Bryt anią e 

W sobotę za dnia zestrzelono poza 
tym u wybrzeży Holandii 1 patrolowiec 
niemiecki. Jeden samolot bryt.nie po- 
wrócił z tych wszystkich operacyj» 


GO ZROBI SZWECJA Z 


Sztokholm, 22.VI.(R) Bezpośrednio po 


'nadzwycza jnym posiedzeniu gabinetu 


szweckiego W „niedzielę, na którym 
obecny był rownież krol Gustaw i pre- 
mier min.Hansson, radio szweckie na- 
dało szereg znstrukcyj do wszystkich 
statków szweckich, znajdujących się 


|na morzu z żądaniem natychmiastowego 


powrotu Go swoich portów macierzy- 
AA w 


R I JAWI k nade W So" 
botę i wieczorem w Bostonie do robotni- 
ków i przemysłowców amerykańskich, 
bryt.ambasador w Stanach Zjedn.,lora 
Halifax powiedział: "Wy i my,wspól- 
nie zwyciężymy Hitlera. Musimy iść 
ręka w rękę, ramię przy ramieniu w 
dziedzinach: ‘politycznej, finansowej 

i ekonomiczne j. Jeśli tak będziemy 
postępować oim”orzymy szeroko drzwi 
wspó nocie ogólno-ludzkie j, 
jąc światu bezpieczeństwo i dobrobyt", 


AMBASADOR WINANT POWRÓCIŁ DO LONDYNU 
Londyn ZRaVL.(R) Po kilku dniowym po- 
bycie w Waszyngtonie, powrócił do A 


(Londynu ameryk. ambasador przy rzą; . 
John Winant. Podróż > 


dzie W.Brytanii, 
przez Atlantyk odbył on na pokładzie; 
bombowca Boeing» 


FIERWSZY DZIEN WOJNY NIEMIECKO-SO- 
WIECKIEJ. 

Radio niemieckie podało,że zmotory 
zowane oddzały niemieckie posuwają 
się na całej długości frontu od Prus 
Wschodnich aż po Karpaty i Bukowinę, 
Na północy oddziały niemiecko=finlan- 
dzkie, a na południu niem.-ruńuńskie 
przekroczyły granicę „SOWieckąe 
Na razie brak szczegółów tej akcji. 
Wojska rumuńskie przekroczyły rzekę 


zapewnia ' 


LJ 


Prut i zajęły miasto Bolgrad(Bessarabia) 


Na terenie Rósji zarządzono zaciem- 
nienie świateł. Floto. sowiecka patro= 
luje morza Białe, Bałtyckie i Czarne, 


Radio niemieckie ostrzega statki 
płynące na Oceanie Arktycznym 1 na 
morzu Czarnym przeć niebezpieczeń- 
stwem pól minowych. | 

Wg redia Ankara Niemcy skoncentro- 
wali poważne siły lotnicze w Polsce, 
na Słowacji» 


Mołdawii i 


